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Gazetka dla rodziców 
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Nr 5/2016

MAJ



Witamy w kolejnym numerze naszej przedszkolnej gazetki.
 Maj to najpiękniejszy miesiąc w roku, w którym zakwitają najpiękniejsze kwiaty, zapewne by podarować je wszystkie Rodzicom. 
Pragniemy złożyć najserdeczniejsze życzenia Mamusiom i Tatusiom              z okazji zbliżających się świąt: 
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Dnia Mamy 26 maja                              Dnia Taty 23 czerwca
Zdrowia, pomyślności…

spokojnego życia rodzinnego…

uśmiechów, na co dzień…

i dużo radości…

z waszych wspaniałych pociech…

Życzy Dyrekcja i pracownicy PUBLICZNEGO PRZEDSZKOLA NR 2

Maj
Najweselsze, najzieleńsze 
maj ma obyczaje. 
W cztery strony – świat zielony 
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umajony majem! 
Ciepły deszczyk każdą kroplą
 rozwija dokoła 
z pąków - kwiaty, z listków - liście,
 z ziółek - bujne zioła. 
A po deszczu dzień pogodny 
malowany tęczą 
lubi wiązać krople srebrne 
na nitkę pajęczą. 
A gdy ciepła noc nadchodzi, 
kiedy dzień już zamilkł, 
maj bzem pachnie, wniebogłosy 
dzwoni słowikami!
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 26 maja - tego dnia wszystkie dzieci - zarówno te malutkie, jak i już całkiem dorosłe składają życzenia swoim mamom, dają im kwiaty
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 i prezenty.  Dzień Matki –  to święto na cześć wszystkich matek obchodzone w wielu krajach świata. Historia święta Matki sięga czasów starożytnych - obchodzono je już w starożytnej Grecji.               W Polsce po raz pierwszy obchodzono Dzień Matki w 1923 roku,             w Krakowie. Dzień ustalono po to, aby ludzie uprzytomnili sobie przynajmniej raz w roku jak ważna jest rola mamy w ich życiu.  Obecnie obchodzone jest corocznie jako wyraz szacunku dla wszystkich matek. W tym dniu są one obdarowywane laurkami, kwiatami oraz różnego rodzaju prezentami przez własne dzieci. Ma  na celu okazanie matkom szacunku, miłości, podziękowania za trud włożony  w wychowanie dzieci.

Jedynie serce matki

uczuciem zawsze tchnie,

jedynie serce Matki

o wszystkim dobrze wie.

Dać trochę ciepła umie

i każdy ból zrozumie,

a gdy przestaje dla nas bić,

tak ciężko, ciężko żyć.

                                                                                              Z. Karasiński[image: image22.png]



Ze wszystkich kwiatów świata
Chciałbym zerwać ... słońce. 
I dać je potem Tobie,
Złociste i  gorące.
Słoneczko jest daleko,
Ale się nie martw, mamo,
Narysowałem drugie.
Teraz Cię wycałuję, jak mogę najgoręcej,
Bo tak Cię kocham, mamo.
Że już nie można więcej.
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Ojciec ma wielkie zadanie do wykonania w wychowaniu dziecka. Jest ideałem w oczach córki i wzorem do naśladowania dla syna. Wystarczy przez chwilę posłuchać rozmów dzieci, aby przekonać się, jak ważny w ich życiu jest tata. Na porządku dziennym wśród maluchów są przechwałki na temat umiejętności i siły swoich tatusiów, co dowodzi ogromnej roli ojca i potrzeby jego obecności każdego dnia. Na czym ta rola powinna polegać? Zdaniem wielu psychologów w głównej mierze to od ojca zależy, czy jego córka będzie osobą pewną siebie czy też przeciwnie, pełną kompleksów. Wyrażane w obecności córek negatywne opinie o kobietach, czy też dowcipy o blondynkach lub babach za kierownicą mogą kształtować w dziewczynkach przekonanie, że należą do gorszej płci. 

Według naukowców, dziewczynki, które dostały od ojców odpowiednią akceptację w dzieciństwie, wyrastały na kobiety silne wewnętrznie i przekonane o własnej wartości. Warto, aby tata nie tylko doceniał, jak ślicznie córka wygląda, lecz także np. jak szybko biega, wysoko skacze itp. gdyż takich pochwał potrzebują one równie bardzo jak chłopcy. 
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Ogromnie ważnym przykładem dla dzieci jest też stosunek ojca do ich mamy. Psycholog Piotr Mosak mówi, że każda dziewczynka powinna widzieć, że jej mama jest dla swojego męża królewną. Dzięki temu sama będzie w przyszłości oczekiwać szacunku od partnera. Psychologowie są zgodni co do twierdzenia, że to, czego dziecko nauczy się przez obserwację, nie zmienimy żadnymi wychowawczymi pogadankami w późniejszym okresie jego dorastania. 

Ciekawe spostrzeżenia możemy poczynić, obserwując relacje pomiędzy ojcem i synem. Już dla cztero – , pięcioletnich chłopców tata staje się prawdziwą wyrocznią. Maluch naśladuje jego sposób mówienia, a nawet gesty. Według P. Mosaka dorastający chłopiec musi mieć kontakt z męskim wzorcem- od niego uczy się, kim jest mężczyzna, jaka jest jego biologia. Ojciec przyjmuje chłopca w krąg męskiej wspólnoty, uczy np. budowania karmnika, łowienia ryb, gry w piłkę. Jednak z „wpajaniem” męskości należy też być ostrożnym. Ojcowie nie powinni uczyć stereotypów- np. mówić „Faceci nie płaczą” lub „Chłopcy nie bawią się lalkami”. Jeśli maluch w nie uwierzy, może przestać dawać sobie prawo do okazywania słabości, co może wywołać w przyszłości różne frustracje i zaburzenia. 

Rodzice nie zawsze muszą kierować się tymi samymi metodami wychowawczymi. Według psycholog Jolanty Bylickiej ojcowie inaczej niż matki reagują, gdy dziecko odczuwa frustrację lub lęk- głównie wspierają je. Matki natomiast wybierają strategię pocieszania. 

Ważne jest, aby te postawy i role rodziców wzajemnie się uzupełniały. Tylko wtedy będą mogły skutecznie wpłynąć na prawidłowy rozwój emocjonalny i społeczny malucha.
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Dziękuję ci Tato za wszystko co robisz

Że bawisz się ze mną na rękach mnie nosisz

Dziękuję ci Tato i wiem to na pewno

Przez cały dzień czuwasz nade mną

Czasem się martwię, czegoś nie umiem

Ty mnie pocieszasz i mnie rozumiesz

Śmieję się głośno kiedy żartujesz

Bardzo cię kocham i potrzebuję….
[image: image3.jpg]


                [image: image4.jpg]



KĄCIK RODZICA…
„Czym skorupka za młodu nasiąknie…”
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Wychowanie przedszkolne stanowią fundament przyszłych umiejętności i kompetencji dorosłego człowieka. Główne cele, jakie zakłada program nauczania dzieci w pierwszych latach życia i nauki, to miedzy innymi wspomaganie wszechstronnego rozwoju osobowości, wspieranie uzdolnień, zachęcanie do poznawania świata i podejmowania wysiłku intelektualnego, a przede wszystkim wychowywanie!

Bo kiedy, jeśli nie na początku naszej przygody z edukacją, powinniśmy poznawać podstawowe zasady dobrego wychowania. Rolą nauczyciela i rodziców na etapie wczesnoszkolnym jest przygotowanie dzieci do samodzielnego życia, podejmowania słusznych wyborów i odpowiednich działań, pomoc w zrozumieniu relacji rządzących współczesnym światem.

Nauczyciel, który jest dla dziecka wzorem do naśladowania, niejednokrotnie idolem, może doskonale pokierować młodym człowiekiem i wskazać mu pozytywne wzorce zachowania. Jednak to  rodzicami dziecko przebywa najdłużej. Dzieci chłoną, jak gąbka słowa wypowiadane przez swoich najbliższych. 

Ogromną rolę w przekazywaniu dzieciom wzorców zachowania odgrywa literatura dziecięca.

Całe pokolenia Polaków wychowały się przecież na zabawnych wierszach Juliana Tuwima i Jana Brzechwy, które bawiąc uczyły i ciągle uczą i wychowują. Na pewno każdy z nas pamięta kwokę z wiersza Brzechwy, która „ mówiła z przekonaniem: - Grunt - to dobre wychowanie!”

Dziś coraz częściej mówi się o wychowywaniu bezstresowym. Zasady wychowawcze, zgodnie z którymi rodzice czy opiekunowie powinni w pełni akceptować swoje dzieci i ich czyny, pozwalać im na swobodny rozwój i nie karać za złe zachowanie, nie powinny jednak oznaczać przyzwolenia dla złych wzorców i nawyków. Świat się zmienia i tego nie zmienimy. Możemy przynajmniej spróbować, by nie zmieniał się na gorsze!

Niestety, w dobie postępującej cyfryzacji zapominamy coraz częściej, cóż to takiego ten savoir – vivre.
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Drodzy Rodzice i Opiekunowie!
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Uczmy najmłodszych dobrego wychowania, wskazujmy pozytywne wzorce, podpowiadajmy dobre rozwiązania, reagujmy na złe zachowania, uczmy tolerancji i życzliwości wobec innych, nie pozwólmy kaleczyć języka ojczystego! 
„Czym skorupka za młodu nasiąknie – tym na starość trąci”  - mówi stare polskie porzekadło, lub inaczej: „Czego Jaś się nie nauczy, tego Jan nie będzie umiał”.

Jakże mądre to słowa!

„Czytanie książek to najpiękniejsza zabawa, jaką sobie ludzkość wymyśliła”.

                                                                                                       Wisława Szymborska
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Cała Polska czyta dzieciom – to kampania społeczna, rozpoczęta w czerwcu 2001 przez Fundację „ABCXXI – Cała Polska czyta dzieciom” mająca na celu propagowanie codziennego czytania dzieciom jako skuteczną, tanią i przyjazną metodę wspomagania ich wszechstronnego rozwoju – psychicznego, umysłowego, społecznego i moralnego – oraz budowania zasobów wewnętrznych dziecka: kompetencji emocjonalnych i intelektualnych. Poprzez nadawanie spotów reklamowych w mediach i inne działania promocyjne, edukacyjne i organizacyjne, Fundacja przekonuje, że czytanie dziecku dla przyjemności – 20 minut dziennie. Codziennie! – jest mądrym sposobem spędzania czasu z dzieckiem i najlepszą inwestycją w jego przyszłość.
W naszym przedszkolu nauczycielki czytają dzieciom podczas poobiedniego odpoczynku. Czytanie weszło na stałe do Ramowego Rozkładu Dnia. Zauważyliśmy, że głośne czytanie dzieciom przynosi wiele korzyści m.in. wzrost zrozumienia tekstów i poleceń, poprawę koncentracji, łatwość wypowiedzi, wzrost motywacji do nauki i chęci do współpracy, powstawanie więzi pomiędzy dziećmi i czytającym nauczycielem, wzrost czytelnictwa wśród dzieci, oraz  znaczną poprawę zachowania. 
Dlatego gorąco zachęcamy czytajcie swoim dzieciom!
Na pewno jak każdy rodzic chcesz przekazać swojemu dziecku to, co najlepsze. Chcesz, aby dobrze się rozwijało, nie miało problemów w przedszkolu czy szkole, a na swojej drodze spotykało samych życzliwych ludzi. By tak się stało, wcale nie musisz stosować nowoczesnych metod lansowanych w wielu podręcznikach dla rodziców. Jedną z pierwszych inwestycji w rozwój dziecka jest niewątpliwie czytanie mu książek. Zachęć dziecko do czytania. To właśnie w książkach Twój maluch znajdzie wskazówkę, w jaki sposób zbudować własny system wartości. Dziecko, któremu rodzice czytają książki tworzy swój własny świat, samodzielnie kreuje i identyfikuje głównego bohatera, razem z nim przeżywa jego przygody. W filmie czy grze komputerowej dziecko ma wszystko podane na tacy – nie musi mentalnie wysilać się, by zrozumieć przekaz. Są przesycone treścią, więc dziecko nie musi aktywnie angażować się w zrozumienie przekazu. Pozbawione prawdziwych emocji, powierzchownie [image: image30.jpg]© Can Stock Photo



odbierane dzieła audiowizualne nie są w stanie tak aktywnie wpływać na rozwój psychofizyczny małego człowieka, jak potrafi to zrobić odpowiednio dobrana literatura. Rozwój tak cenionych we współczesnym świecie cech, jak kreatywność, twórczość czy empatia, to tylko niektóre zalety wynikające z czytania książek. Bardzo praktyczne znaczenie ma szybsze doskonalenie się umiejętności lingwistycznych wśród dzieci, które już od najmłodszych lat zetknęły się z literaturą. Czytanie bajek pozwala dziecku poznać zasady prawidłowej konstrukcji zdań, zaznajamia je z regułami ortografii, przyspiesza proces rozpoznawania liter oraz sprawia, że nasz maluch lepiej będzie radził sobie w szkole. Dodatkowo, wieczorna lektura pozwala dziecku wyciszyć się i uspokoić. Książki pozwalają ponadto lepiej rozumieć świat – przedstawione w nich symbole i archetypy, ukryte za postaciami i zdarzeniami znanymi z dnia codziennego sprawiają, że kilkulatki szybciej adaptują się do otaczającej je rzeczywistości. 
Na koniec 7 najważniejszych powodów dla których „WARTO DZIECIOM CZYTAĆ KSIĄŻKI”:
1.Czytanie na głos niemowlęciu stymuluje rozwój jego mózgu. Zanim małe dziecko nauczy się mówić – najpierw uczy się rozumieć mowę, czyli tworzy tzw. słownik bierny. Ta prawidłowość jest związana  z kolejnością dojrzewania poszczególnych ośrodków w mózgu odpowiedzialnych za rozumienie oraz artykułowanie mowy. Nauka mowy rozpoczyna się więc tak naprawdę od momentu kiedy niemowlę  zaczyna być otaczane mową,
2.Czytanie kilkulatkowi rozbudza w nim ciekawość świata i pomaga mu zrozumieć siebie i innych. Wzory zachowań bohaterów bajkowych są przyjmowane przez najmłodszych bezkrytyczne – często możemy zaobserwować, że maluch odtwarza zachowanie ulubionej postaci bajkowej. Dzieci szybko uczą się poprzez przykład – naśladując. Oczywiście ważne jest więc, aby mogły uczyć się na dobrych wzorcach.
3.Czytanie stymuluje rozwój mowy i usprawnia pamięć. Książki ubogacają tak bierny (rozumienie) jak i czynny (mowa) słownik dziecka, poszerzając wiedzę o świecie i pomagając w ten sposób odnosić sukcesy w przedszkolu i w szkole. Czytanie pomaga także w przezwyciężaniu dysleksji.
4.Czytanie kształtuje wrażliwość moralną dziecka. W ten sposób inwestujesz     w moralny i intelektualny rozwój swojego dziecka. Dzieci, którym rodzice regularnie czytają, szybciej się rozwijają, łatwiej przyswajają wiedzę o świecie i ludziach, a także czują się bezpieczne i kochane.
5.Książki kształtują pozytywny obraz siebie. Dziecko czytając wraz z rodzicem może wykorzystać swoją wiedzę, przekonać się, jak wiele już potrafi i tym chętniej będzie uczyło się i poznawało nowe pojęcia.

6.Czytanie odpowiada również za budowanie szczególnego rodzaju więzi emocjonalnej pomiędzy rodzicami a dziećmi. Wspólne czytanie jest formą spędzania czasu z dzieckiem. Co przynosi zarówno „korzyści natychmiastowe” jak i procentuje na przyszłość. Dzięki czytaniu cała rodzina może wspólnie spędzać czas, z korzyścią dla wszystkich.
7.Wspólne głośne czytanie z dzieckiem pomoże mu pokonać wiele problemów wieku dorastania.  W głośnym czytaniu chodzi tak naprawdę o to, aby poświęcić dziecku swój czas, uwagę, a przy tym miłość.
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POCZYTAJMY WSPÓLNIE…

Szczeniaczek Dino
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Delikatne promienie słońca ogrzewały ziemię. Na trawie iskrzyły się kropelki rosy, które pod wpływem słonecznego ciepła unosiły się w górę tworząc na niebie błękitno- różowe obłoki. Ziemia pachniała świeżością taką, jakiej o innej porze roku, oprócz wiosny nigdy nie było. Z oddali dochodziły dźwięki bzyczących pszczółek, które nie zważając na nic, zajęte były zbieraniem nektaru z fioletowych, słodko pachnących fiołków. 

Dzień wprost wymarzony na zawody. 

Na polanie robiło się coraz gwarniej, wszyscy rozmawiali tylko o zbliżającym się wyścigu. Kto w tym roku zwycięży, kto będzie pierwszy? 
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Szczeniaczek Dino też brał udział w zawodach. Bardzo lubił się ścigać. Był przekonany, że to on będzie najlepszy, przecież w biegach, urządzanych z rodzeństwem, zawsze wygrywał. Biegacze ustawili się na linii startu, kogutek Kurek dał sygnał do rozpoczęcia wyścigu.- Paf! No i zawodnicy ruszyli. Na początku wszyscy biegli razem, nikt nikogo nie wyprzedzał. Przecież do pokonania, był taki długi odcinek trasy, aż do wysokich dębów. Tylko Szczeniaczek Dino, nie myśląc o długości, wystartował z całych sił. W głowie miał tylko jedną myśl – chcę być pierwszy. 

Biegł i biegł, aż zaczęły go boleć łapki. Ostre kamyki wbijały mu się boleśnie w poduszeczki. Nie zważał jednak na to, nic nie jest w stanie mu przeszkodzić, liczy się tylko zwycięstwo. Gdy tak biegł nie patrzył na nikogo, rozpychał się łokciami, popychał kolegów - to przecież rywale, zagrażają mi- myślał szczeniaczek. 

W końcu wszyscy pozostali w tyle. Nie, nie wszyscy. Przed Dino była jeszcze kotka Kiki – ona może mi przeszkodzić w zwycięstwie- pomyślał mały piesek. Podbiegł do kotki i popchnął ją z całej siły. Kiki upadła. - A niech sobie leży, ja muszę być pierwszy. 

Nie dostrzegł, że Kiki płacze, a z jej kolana sączy się czerwona strużka krwi. Wreszcie meta. Zwycięstwo, Dino najlepszy! Cieszył się, skakał. 

Zobaczył wprawdzie, że inni wcale nie mają radosnych min - No i dobrze, pewnie mi zazdroszczą- pomyślał szczeniaczek. Gdy tak sam radował się wygraną nie zauważył, że nikogo już nie ma, że wszyscy już dawno poszli do swoich domów. Został sam na polanie. Nagle spojrzał w niebo. – Ojej, jakie ciemne i ciężkie te chmury, pewnie zaraz będzie padać. Dobrze, że w czasie biegu była ładna pogoda rzekł szczeniaczek. Ledwie to powiedział, gdy z nieba spadł rzęsisty deszcz - aj i grzmi, boję się burzy, a mama tak daleko. Co ja teraz zrobię? Trudno, przecież potrafię szybko biegać, trzeba uciekać do domu. 

Deszcz padał coraz mocniej, nagle niebo przecięła ostra błyskawica, rozległ się huk To nadchodziła potężna burza. 
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- Do domu jeszcze daleko, co ja zrobię? Martwił się coraz bardziej szczeniaczek. Nawet łzy pojawiły się w jego, czarnych jak węgielki, oczach.

 - O to przecież domek Kiki, może u niej znajdę schronienie? Nie, na pewno mnie nie wpuści. Byłem dla niej taki niedobry. Akurat Kiki w tym momencie zerknęła przez okno i zobaczyła, zmokniętego Dino. Nie zastanawiając się wcale, szybko otworzyła drzwi i wpuściła wystraszonego szczeniaczka do środka. 
 – Chodź do mnie, przeczekasz burzę, a jak się rozpogodzi wrócisz do swojego domu - powiedziała kotka. 

- Naprawdę mogę? - spytał niepewnie Dino.

 - Pewnie - odpowiedziała kotka. 

- Ale ja zrobiłem ci krzywdę - powiedział szczeniaczek i spuścił głowę. 

- To prawda, było mi przykro, ale wybaczam Ci - odparła na to kotka. 
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- Dziękuję – odrzekł zawstydzony piesek. 

Gdy tylko burza ucichła, Dino wrócił do swojego domu. Nazajutrz przyjechał do Kiki na rowerze.

 – Ścigamy się?

 - Pewnie! – krzyknęła radośnie kotka. 

I razem pojechali do bukowego lasu na swoich lśniących, wspaniałych rowerkach. 

Barbara Błażej
KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA… 
[image: image7.jpg]



[image: image8.png]



[image: image9.jpg]



[image: image10.png]e o

Znan? 7 etementéwi_j(térqmi rézniq sie obrazki.




[image: image11.png]



PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI… 
Kochać to znaczy mieć czas, nie spieszyć się, być obecnym 

Sztuka spędzania wolnego czasu
Wszyscy jesteśmy zgodni, iż mamy bardzo mało czasu. Życie zawodowe, obowiązki dnia codziennego zajmują nas tak bardzo, że z trudnością znajdujemy czas na odpoczynek. Wydawałoby się, że coś takiego jak „ czas wolny ” w naszej bieganinie jest pojęciem abstrakcyjnym. Jednak przyznać musimy, że tu i ówdzie pojawiają się pewne godziny w niedzielne popołudnie, czy dni podczas świąt, a może nawet tygodnie podczas urlopu, kiedy dysponując upragnionym, wolnym czasem stajemy poważną trudnością: jak ten czas zagospodarować? I właśnie dlatego, że tego czasu mamy tak mało, powinniśmy znać odpowiedź na to pytanie. 
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Dobre spędzanie wolnego czasu w gronie rodzinnym jest nie lada sztuką. Spotykają się przecież tutaj osoby różnej płci, w różnym wieku, o różnej osobowości, odmiennych zainteresowaniach i nierzadko całkowicie innych upodobaniach związanych z wykorzystywaniem tego czasu. Prawdziwą sztuką jest tak zaplanować czas, który mamy spędzić w gronie rodzinnym czy ze znajomymi, abyśmy wszyscy osiągnęli zamierzone cele, a więc abyśmy odpoczęli na tyle, by zregenerować siły do dalszej pracy, abyśmy się wzajemnie bardziej poznali- małżonkowie, dzieci, rodzice, znajomi, abyśmy spędzili ten czas w zdrowej, kulturalnej atmosferze, czy w dodatku zdobyli jakąś wiedzę czy umiejętności. Odpoczynek jest chyba celem najważniejszym, jest on konieczny aby normalnie funkcjonować podczas godzin pracy. Zdarza się, iż pod koniec wakacji, czy po świętach wracamy do pracy, dzieci do szkoły z wielką ulgą. Niestety nie dlatego, że dobrze wypoczęliśmy i nabraliśmy sił, a dlatego, że tak znudziło nas i zmęczyło przeżywanie wolnego czasu. Czas źle zagospodarowany męczy, rozdrażnia, powoduje niezadowolenie. Dobrym odpoczynkiem nie będzie oglądanie telewizji bez konkretnego zainteresowania danym programem, leżenie na plaży, spędzanie wielu godzin w hipermarkecie, czy nawet spanie ponad połowę doby. Żeby 
dobrze wypocząć trzeba przewidzieć co da najlepsze wytchnienie naszym dzieciom, czyli trzeba odpoczynek zaplanować. Najlepiej odpoczywamy na świeżym powietrzu. Może to być spacer, dla dzieci biegi, tor przeszkód, zbieranie grzybów, jagód, poszukiwanie kamyczka, piórka, czterolistnej koniczyny itp. Razem z dziećmi można uprawiać sport, grać w piłkę, jeździć na rowerze, pływać. Dzieci są dumne kiedy pływać nauczył je tata, nie instruktor na [image: image36.jpg]


basenie. Wolą wyruszyć na wycieczkę rowerową z rodzicami niż z klasą. Spędzając czas w domu możemy czytać dzieciom nie tylko bajki, ale i klasykę dziecięcą, czy powieści młodzieżowe, zbyt trudne do samodzielnego czytania, ale zrozumiałe, gdy czytają i objaśniają je rodzice. Tworzenie zabawek na choinkę, czy wielkanocnych pisanek sprawia, że dzieci uczą się pielęgnować tradycję, zwyczaje. Dzieci spędzające czas w ten sposób będą w przyszłości opuszczały dom rodzinny bogate w pozytywne przeżycia, wniosą do swoich rodzin niezastąpiony dorobek, który pomoże im budować radosne ognisko domowe. Organizując dziecięce urodziny, czy imieniny w domu bierzemy na siebie obowiązek przygotowań, wymyślania zabaw, pieczenia ciast, a potem sprzątania- ale zyskujemy to, że nasze dzieci nauczą się przyprowadzać swoich rówieśników do domu, pokażą nam jak się bawią w gronie kolegów, dadzą okazję do poznania ich rodziców. Wspomniane wyżej spacery, wspólne wyjścia do kina, przygotowania świąteczne, wspólna praca, są okazją do rozmów na różne tematy, nawet takie, dla których nigdy nie ma czasu albo odpowiedniej okazji. Podczas tych rozmów zdobywamy zaufanie dzieci, poznajemy ich przemyślenia i przeżycia. Wspólnie i mądrze spędzony czas da dzieciom poczucie przynależności do rodziny, wiarę w zainteresowanie rodziców ich sprawami, radość z bycia blisko. Jeżeli będziemy jednocześnie dbali o sympatyczną i dobrą atmosferę tych chwil, będziemy radośni i zadowoleni, pełni entuzjazmu, zainteresowani innymi- nasze dzieci będą chętnie spędzały z nami czas i mądrze oceniały poziom rozrywek. 
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Nikodema Dąbek – pedagog 
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Kto ma więcej piegów?
Do zorganizowania tej zabawy będzie potrzebny stoper, dziurkacz, kolorowy papier oraz małe wiaderka lub miski z wodą.

Za pomocą dziurkacza uzyskujemy kolorowe, papierowe kółeczka – trzeba ich dosyć dużo (zależy też od ilości uczestników).
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Zabawa przeznaczona dla 4 lub więcej osób (parzysta liczba). Graczy dzielimy w pary. Jeden zawodnik pełni rolę „piegusa”, drugi odpowiada za naklejanie piegów. Tuż przed rozpoczęciem zabawy, każda drużyna otrzymuje miseczkę z wodą i wsypanymi do niej papierowymi kółeczkami. Sędzia ustawia stoper na pół minuty, a na sygnał „start”, wyznaczona do tego osoba  zaczyna naklejać piegi na twarzy kolegi/koleżanki.  Po upływie wyznaczonego czasu, sędzia liczy piegi –  wygrywa drużyna  z największym piegusem. 
Wędkowanie
Z kartonów możemy wyczarować staw, w którym będziemy łowić ryby. Wystarczy je odpowiednio udekorować: pomalować na niebiesko i stworzyć dno za pomocą bibuły, kamyków, muszelek. Można też złowić parę smakowitych rybek. Wystarczy wędka (patyk ze sznurkiem, na którego końcu mocujemy magnes) oraz kolorowa ławica (np. z różnokolorowych spinaczy do bielizny, które mają metalową sprężynkę). Łowienie to świetny trening koordynacji ruchów oraz cierpliwości (przecież w wędkowaniu chodzi o ciche, spokojne siedzenie nad wodą, tak by ryby się nie płoszyły). Można zjeść przygotowany uprzednio podwieczorek, urządzić piknik na "trawie" lub połączyć to wszystko ze spaniem w namiocie. Na kolację oczywiście upieczcie ryby w ognisku "na niby".

Ekokręgle
Ustawmy plastikowe butelki po wodzie, weźmy piłkę i tocząc ją, rozegrajmy kilka partyjek kręgli. Ze starszymi dziećmi można zrobić turniej i zapisywać punkty. Bezkarne wywracanie przedmiotów to zawsze dobra zabawa.
Bieg po buty
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Będziesz potrzebować papierowego, dużego pudła lub kosza na bieliznę. W zabawie biorą udział dwie drużyny (co najmniej po dwóch graczy w każdej)

Należy wyznaczyć linię startu i odcinek do przebiegnięcia – na jego końcu ustawić pudełka (po jednym na drużynę). Miejsce zabawy musi być na tyle bezpieczne, by można było biegać na bosaka.
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Pierwszy gracz z drużyny biegnie do pudełka, zdejmuje buty i wkłada je do niego. Następnie biegnie z powrotem. Dotyka ręką kolegi i ten rusza…  Kiedy już cały zespół jest bez butów, gracze po kolei biegną do pudełka, zakładają buty i wracają biegiem. Pierwszy zespół z butami na nogach – wygrywa.

Wojna na kulki
Przygotujmy sporo papieru (świetnie sprawdzą się stare gazety). Razem z dziećmi zróbmy z nich kulki. Trzeba ugniatać, toczyć i formować. To świetne ćwiczenie dla małych dłoni i palców. Potem ruszamy do ataku. Między "wrogimi armiami" możemy ustawić coś, co będzie stanowiło wentyl bezpieczeństwa, tak by nikomu nie stała się krzywda. Możemy też ustalić linię pomiędzy dwoma zespołami - zadaniem dzieci będzie przerzucić jak najwięcej kulek na drugą stronę. Taka zabawa pozwoli dziecku porządnie się zmęczyć, a przy tym na pewno będzie wesoło.
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Z przedszkolnego Menu- 

pyszności dla naszych Krasnali

Domowe lody

Składniki: 
300 ml śmietany kremówki 36% (schłodzonej) 
2 jajka (skorupki sparzone wrzątkiem) 
100 g cukru (można dać więcej, jednak tyle daje wystarczającą słodkość) 
1 łyżka wody przegotowanej

ciepłej 1 laska wanilii
Wykonanie: 
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Do żółtek dodajemy 50 g cukru i 1 łyżkę wody. Miksujemy aż masa będzie biała i puszysta. 

Białka ubijamy na sztywną pianę, pod koniec dodajemy cukier i ubijamy ponownie.

Śmietanę również ubijamy na sztywną pianę. 

Do żółtek dodajemy stopniowo, po łyżce białka i mieszamy delikatnie trzepaczką. Następnie dodajemy śmietanę, również stopniowo i delikatnie mieszamy. 

Na koniec rozcinamy laskę wanilii na pół i wyciągamy z niej nasionka, dodajemy do masy. Miskę z masą wstawiamy do zamrażarki i mrozimy kilka godzin, można też zostawić na dłuższy czas. 
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Krupniczek mamy
Składniki: 

marchewka

pietruszka

ćwierć niedużego selera

l kawałeczek pora

ziemniak

2-3 łyżki ugotowanego i rozdrobnionego mięsa 
(drób, cielęcina)

2 łyżki kaszy jęczmiennej

liść laurowy

2 kulki ziela angielskiego

pół łyżeczki masła lub oliwy z oliwek

szczypta soli

Wykonanie: 

Kaszę wsyp do garnka, zalej ok. pół litra zimnej wody, dodaj sól, liść i ziele - zagotuj. 
Warzywa dokładnie wyszoruj, obierz i drobno pokrój. Wrzuć do garnka na wrzącą wodę z kaszą. Gotuj do miękkości. Dodaj mięso, pół łyżeczki masła lub oliwy z oliwek. 
Katechizm polskiego dziecka

- Kto ty jesteś?
- Polak mały.
- Jaki znak twój?
- Orzeł biały.
- Gdzie ty mieszkasz?
- Między swemi.
- W jakim kraju?
 W polskiej ziemi.
- Czym ta ziemia?
- Mą ojczyzną.
- Czym zdobyta?
- Krwią i blizną.
- Czy ją kochasz?
- Kocham szczerze.
- A w co wierzysz?
- W Polskę wierzę.
- Czym ty dla niej? 
- Wdzięczne dziecię
- Coś jej winien?
- Oddać życie.
                                                             Ojczyzna

Wszystko dokoła:
dom i przedszkole,
fabryczne dymy,
żelazna kolej ...
Kwiaty przy oknie,
klon koło bramy,
słoneczny uśmiech
kochanej mamy ...
I las, co cieniem
dzieci zaprasza -
wszystko to Polska,
Ojczyzna nasza!
Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 
PRZYGOTOWAŁA:

Magda Chojnacka
